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mię, jak  b ardzo 'z łożone są pro­
blemy, które należy rozstrzyg­
nąć chcąc odrodzić całkowitą 
niepodległość państw ow ą Repu­

b lik i Litewskiej, Republiki Es­
tońskiej i Republiki Łotewskiej. 
Rada^ równie jak  każde wcho­
dzące w jej skład państwo, nie­
jednokrotnie oświadczała, i zr 
sposobem na rozstrzygnięcie te ­
go problemu są wszechogarnia­
jące rokowanid w  oparciu o  po­
wszechnie uznane norm y mię­
dzynarodow ego praw a. Szkoda, 
iż to, co się obecnie przedsta­
wia wspólnocie światowej jako  
rozmowy, tymczasem nie jest 
rozmowami, ponieważ nie został 
uzgodniony ich obiekt o raz  za­
sady i delegacja ZSRR nie po­
siada odpowiednich pełnomoc­
nictw.

„ j .  Państw Bałtyckich z ł  
S  uwagi p rzestud iow ała 
S i a  Waszego oświadcze- 
| K  na dąięm u  d o  zgo- 
S  wyjścia kryzysu  gos- 
& o i  politycznego. Rada 
K  Bałtyckich w ita  uznanie 
S  samookreślenia n arodów  
Z  dobrowolnego udzia łu  w  
talku jak też środki o s ią g ­
a j  dobrobytu przyszłego 
pipko narodów.
fuie oświadczenie ma ao- 

iosle znaczenie rów nież dla 
pśstw bałtyckich, dążących do 
ttroqsiedztwa i w spółpracy  
a Związkiem Suwerennych Re­
plik Radzieckich oraz wcho- 
ĉyini v  jego skład suweren- 

sjini państwami.
Bida Państw Bałtyckich jest 

pokonana, iż żadne z dziewię- 
a  państw zamierzających pod­
jąć umowę o ® suwerennym 
nipku państw nie kojarzy os- 
p i  części artykułu 23 pro- 
jita tej umowy (4 czerwca Dr.) 
i państwami bałtyckimi, a więc 
i »e zagraża ich suwerennemu 
NS samodzielnego wyboru, 
wda Państw Bałtyckich rozu- 
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Rada P aństw  Bałtyckich wy­
raża  przekonanie, że d la  rpzpo-t 
częcia negocjacji trzech krajów 
z ZSRR niezbędne jes t podpisa­
nie .protokołów między w ładza­
mi naczelnym i ZSRR i każdego 
z państw  bałtyckich, u trw alają­
cych obiekt i zasady  rozmów.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Łotewskiej 
Anatolij Gorbunow
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chodowych, dokonywaniu eks­
tradycji osób, które należy po­
ciągnąć do odpowiedzialności 
karnej lub wykonać wyrok 
względem nich. Organy spraw 
wewnętrznych Litwy i B iałoru-, 
si będą wymieniały pracowni- ’ 
ków i stażystów, • informacje, 
przygotowywały i realizowały 
przedsięwzięcia w zwalczaniu 
terroryzmu i zorganizowanej 
przestępczości, narkobiznesu 
oraz innych przestępstw o cha­
rakterze międzynarodowym.

 1 (ELTA)i

DZIEŃ ŻAŁOBY I NADZIEI
Deportacje mieszkańców i Wil­

na i Wileńszczyzny rozpoczęły 
się w październiku 1939 r. Ich 
nasilenie przypada na następne 
lata. W aniu  14 czerwca 1940 
r. nastąp iła kulminacja w yw ó-. 
zek, która trw ała aż do wybu­
chu wojny niemiecko-sowiec-,
kiej. Lata po ich zakończeniu , 
znów znaczone były deporta­
cjami ludności cywilnej na 5y-‘ 
berię, do Kazachstanu, na da­
leką Północ. Dla upamiętnienia

tej tragedii narodu już trzeci 
rok ,z  rzędu na Litwie- obcho­
dzony jest Dzień Zaloby i Na­
dziei.

O przebiegu dzisiejszych im­
prez informowaliśmy czytelni­
ków. Będą one kontynuowane 
również 15 czerwca. Rozpoczną 
się ód porannej Mszy św. w 
Bazylice Wileńskiej. Następnie 
w s a l i ; Samorządu Miejskiego 
odbędą się prelekcje na temat 
drogi cierpień, jaką ludzie : Litr

wy przebyli w latach maso­
wych deportacji.

Po południu od siedziby Te­
lewizji i Radia przy ul. Ko­
narskiego oraz z Placu Niepod­
ległości, po uprzednich modlit­
wach, pochód skieruje się na 
Górę Trzykrzyską. O godz. i6 
rozpocznie się tu ogólna mod­
litwa, a także spotkanie z 
uczestnikami XV zjazdu Litews­
kiej Katolickiej Akademii Nauk.

Dzień Żałoby i Nadziei ob­
chodzony jest we wszystkich 
miastach i miasteczkach Litwy.

Inf. wł.

Ceny. Pobory. Pomoc społeczna
Powoli, w  mękach, ale tw ar­

do  posuwamy się nadal ku ryn­
kowi. Ledwie odsapnęliśmy - po 
jednej zwyżce cen, już nadcią­
ga inna. I tak  będzie, niestety, 
dopóty, dopóki produkty naszej 
pracy nie zyskają swej realnej 
ceny, dopóki nie wdrożymy do 
naszej gospodarki system u ryn­
kowego, dopóki nie zaprzesta­
niemy utrzym ywania poziomu 
konsumpcji za pomocą finanso­
w ania deficytów.

Rząd Litwy znalazł się w  ob­
liczu konieczności dalszego 
zmniejszenia - ilości dotowanych 
sfer produkcji. A ponieważ wią­
że się to  z nowym wzrostem 
cen, postanowił (z pomocą p ra­
sy) zasięgnąć opinii społeczeńs­
twa. W łaśnie o tym mówiono 
na konferencji prasowej w rzą ­
dzie republiki,, w  obecności pre­
m iera G. W agnoriusa i m inist­
ra opieki społecznej A. Dobro- 
wolskisa.

Na wstępie premier G. Wag- 
norius powiedział, że obecnie 
istnieją dwie drogi: albo nic nie 
robić i przeciągać reformę na 
nieograniczony czas, albo pod­
nieść ceny na tow ary zwiększa­
jąc  jednocześnie pobory i pomoc 
socjalną dla ludności. Podkreś­
lił, że przewidywana reforma 
nie będzie w swej istocie pod­
wyżką cen, lecz raczej poborów. 
Krok ten zapobiegnie wywozo­
wi towarów z republiki,, zwięk­
szy pensje i wypłaty socjalne do 
takiego poziomu, aby całkowicie 
pokryć zwyżki.

Gdyby znieść dotacje na abso­
lutnie wszystkie artykuły żyw­
nościowe, ceny ) zostałyby pod­
wyższone 2,1 razy. Ponieważ 
jest to krok drastyczny, niektó­
rzy członkowie rządu zaprotes­
towali i zaproponowali robić to 
stopniowo, znosząc dotacje częś­
ciowo lub na niektóre tylko to­
wary.

Rezygnacja z subsydiowania 
takich artykułów jak  mleko, 
chleb zwiększy ich ceny odpo­
wiednio o 25 i 20 proc. Dotacje 
na mięso zostaną okrojone o 
połowę, ale mimo to jego cena 
wzrośnie o 56 proc. Przewidy­
w ana podwyżka cen spowoduje, 
że jeden- mieszkaniec Litwy bę­
dzie wydawał miesięcznie na 
żywność o  30 rb. więcej.

Ale sprawa dotyczy nie tylko 
artykułów żywnościowych. Po­
nieważ przedsiębiorstwa prze­
mysłowe zwiększyły pobory 
swym pracownikom, a także 
zdrożały surowce, powinny 
wzrosnąć O 10 proc. również 
ceny na tow ary przemysłowe.

Ogółem wydatki każdego mie­
szkańca zwiększą się o 40 proc. 
miesięcznie. O tym, jak będą one 
pokrywane, opowiedział minister 
opieki społecznei A. Dobrawols- 
kis. Przewiduje się zwiększenie 
poborów, emerytur, pomocy spo­
łecznej. W ramach przewidywa­
nej reformy pobory pracowników 
instytucji budżetowych powinny 
wzrosnąć o  150 rb. miesięcznie, 
emerytur — o  60 rb., stypen­
diów — o 55 rb. Ponieważ prze­
staną być dotowane towary dla 
dzieci, każde otrzyma (nieza­
leżnie od wielkości poborów ro­
dziców) po 80 rb.

Zwiększy się pomoc rodzinie, 
matkom, wychowującym dzieci. 
Minimalna wysokość środków do 
żyda wzrośnie do 225 rb. Oso­
by nisko uposażone będą otrzy­
mywały jednorazowe zasiłki na 
kupno drogich przedmiotów, ta ­
kich jak  lodówki, pralki, telewi­
zory. Pomoc tę okażą samorzą­
dy, do których budżetów przeleje 
się kilkadziesiąt milionów rub- 
li. Nadal będą czynne sklepy z 
towarami o niskich cenach.

Jak wykazała praktyka, naj- 
więcej sprzeciwów wywołują 
sklepy komercyjne. Prawdopo­
dobnie już od 1 lipca państwo 
zrezygnuje z tej formy-handlu. 
Ceny będą obowiązywały jedy­
nie w handlu ekskluzywnymi to­
warami pochodzącymi z impor­
tu. W drugim półroczu zostaną 
wprowadzone talony ńa arty­
kuły cieszące się zwiększonym 
popytem. Wpłynie to  na zmniej­
szenie cen komercyjnych.

Podczas konferencji prasowe} 
dziennikarze skarżyli się na de­
zorientowanie ich przez czynni­
ki oficjalne, przez podawanie 
błędnych informacji, mówili, że 
uchwalone ustawy nie są w 
odpowiednim czasie i należycie 
realizowane, interesowali się 
możliwościami zmniejszenia apa­
ratu administracyjnego.

W odpowiedzi premier zauwa­
żył, że w porównaniu z innymi 
państwami, nasz aparat zarzą­
dzania pochłania zaledwie 1,5 
proc. budżetu państwowego (za 
granicą — 2,5). Niestety, nie 
zaiwsze pracują w nim osoby 
kompetentne — stąd dezinfor­
macja. Ale z kolei wiele osób po 
wysłuchaniu przez radio relac­
ji z obrad parlamentu, uważa 
błędnie, że już następnego dnia 
wszystko, o  czym mówiono, po­
winno być zrealizowane. Doty­
czy to również omawianego te­
matu.

Na pytanie, jak układają się 
obecnie stosunki z ZSRR, pre­
mier odpowiedział, że popraw­
nie. Nawiązano i realizuje się 
kontakty z różnymi resortami.
I chociaż Związek Radziecki na­
dal wywiera na republikę na­
cisk, rząd Litwy stara się go 
jakoś zneutralizować.

Bącbara ZNAJDZIŁOWSKA

Szukanie wspólnego mianownika
We środę w  Wilnie spotkali 

sie szefowie resortów ds. stosun­
ków narodowościowych trzech 
republik baiłtyckich: Litwy, Łot­
wy i Estonii. Dyrektor general­
ny Departamentu ds. Narodo­
wości przy rządzie RL Halina 
Kobeckaite spotykała się z dy­
rektorem analogicznego łotews­
kiego departamentu Władimirem 
Steszenką oraz ministrem Sto­
sunków Narodowościowych Es­
tonii Arturem Kuzniecowem. By­
ło to już ich trzecie z kolei spo­
tkanie.

W tym dniu zostało podpisa­
ne wspólne porozumienie o  roz­
wiązywaniu problemów mniej­
szości narodowych zamieszka­
łych w tych republikach.

Na zwołanej konferencji pra­
sowej szefowie resortów poin­
formowali dziennikarzy o treści 
porozumienia oraz o  tym, jak 
układają się stosunki międzyna- 
rodowościowe. W Estonii 38 
proc. obywateli stanowią nie 
Estończycy, zaś w Łotwie — 48 
— nie są Łotyszami.

H. Kobeckaite poinformowała, 
że porozumienie zakłada możli­
wości wymiany informacji co do 
problemów narodowościowych w 
republikach, odpowiednich do­
kumentów prawnych podejmo­
wanych w tej sprawie. Przewi­
dziano możliwość prowadzenia 
wspólnych badań, pomoc w roz­
strzyganiu problemów Litwinów, 
Łotyszów 1 Estończyków nieza­

leżnie od tego, w jakiej republi­
ce zamieszkuią. uwzględniono 
również , możliwość udzielania 
wspólnej pomocy dla mniejszoś­
ci narodowych w dziedzinie 
kształcenia zawodowego. Np. 
•filologię białoruską, która ma 
powstać w Instytucie Pedago­
gicznym w Wilnie, mogliby stu­
diować Białorusini z  dwóch po­
zostałych republik. Postanowio­
no stworzyć radę konsultacyjną. • 

Goście odpowiadając na pyta­
nia mówili o tym, ze w repub­
likach są trudności z ugrunto­
waniem języków państwowych. 
Wyrażono też opinię, że termi­
ny do ich opanowania zostały 
ustalone zbyt krótkie.

Józef SZOSTAKOWSKI
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Bogu dziękujcie—D ucha nie gaście

W Białymstoku, obok Wilna i Grodna
Na trasie obecnej pielgrzymki 

Ojca Sw. znalazł się też Białys­
tok. Ciekawe to miasto, - choć 
nieduże. Pierwszy kościół zbu­
dowano tu jeszcze przed 1547 r. 
Jeśli zaś sięgnąć do zamierzeń- 
lej przeszłości, to archeolodzy 
znajdują tu ślady osadnictwa 
pochodzące nawet z II—IV w. 
Świadczą też o tym liczne cmen­
tarzyska i kurhany. Ziemia bia­
łostocka leżała od dawna na 
pograniczu różnych kultur. 
Zwłaszcza przenikały się tu 
wzajemne wpływy Polski, Rusi, 
Jaćwieży i Litwy. W okresach 
późniejszych Białystok spełniaj 
rolę łącznika między Korona i 
Litwą, między Wilnem a Krako- 
-wem i Warszawą.

Od d&wnych czasów Białys­
tok należał do archidiecezji wi­
leńskiej, która to była najwięk­
szym biskupstwem w Rzeczypo­
spolitej i obejmowała tereny aż 
boza J Pźwjnę, Dniepr i Prypeć. 
W czasach niewoli narodowej 
intensywnie prowadzono tu  ru ­
syfikację; wykorzystując do te ­
go cerkiew prawosławną. Lud­
ność zmuszono do przejścia na 
prawosławie, a katolickie koś­
cioły i kaplice przekształcano w 
•prawosławne.

Smutny los spotkał Białostoc­
czyznę i całą archidiecezję wi­
leńską w czasie II wojny świa?' 
towej. Prawie 100 kapłanów 
zginęło śmiercią męczeńską, 
wielu przeszło przez więzienia i 
jobozy niemieckie i sowieckie.
- Tylko w  pierwszych latach w oj­
ny (1939-4941) około 485 000 ‘ 
wiernych z tej archidiecezji zo­
stało  wywiezionych na Syberię 
.1 do Kazachstanu.

Po II wojnie światowej mię­
dzy Wilnem a Biaiymstokiem 
legła granica polityczna. Tu

15.VII.1945 r. zmuszony przez 
władze radzieckie przybył arcy­
biskup metropolita wileński Ro­
m uald Jajbrzykowski. Tu prze­
niesiono seminarium duchowne, 
kurię, kapitułę. Po śmierci arcy­
biskupa (1955) jego następcami 
byli kolejno Adam Sawicki, 
W ładysław Suszyński, Piotr Ma- 
ziewski. Zaś w latach 1970—
1976 biskup Henryk Gulbino- 
wicz, pochodzący, jak  wiemy, z 
Wileńszczyzny. Po nominacji 
biskupa H. Gulbinowicza na kar­
dynała metropolitę wrocławskie­
go, rządy spraw uje tu  nie­
zwykle uprzejmy i aktywny bis­
kup Edward Kisiel. On właśnie . 
był tu głównym motorem przy­
gotowania w izyty papieskiej.

Należy zaznaczyć, że obecny 
Ojcifec Sw. Jan  Paweł II nie po 
raz pierwszy przybywa do Bia­
łegostoku. W Białymstoku, jak 
i w  całej archidiecezji wileńskiej, 
mocno zakorzeniony jest kult 
Patronki diecezji M atki Boskiej 
Ostrobramskiej, Tu znajduje się 
kopia obrazu ostrobram skiego 
wykonana1 jeszcze w 1927 r., 

'roku  koronacji cudownego obra­
zu w Ostrej Bramie. Gdy zaś w
1977 r. w całej Polsce obcho­
dzono 50-lecie ‘koronacji, ów­
czesny kardynał krakowski K a­
rol W ojtyła (obecny Papież) 
przybył do Białegostoku, aby 
dokonać uroczystego poświęce­
nia tego  obrazu. Ten pamiętny 

, moment wspomniał obecnie Oj­
ciec Sw. w  swoim przemówieniu.

Ziemia białostocka wydała
wielu wybitnych ludzi. S tąd  po­
chodzi Ludwik Zamenhof, który 
przebywając iłi, w tej w ielona­
rodowościowej wspólnocie po­
stanow ił stworzyć język między­
narodowy — esperanto. Stąd 
pochodzi bohaterski obrońca.

w iary i wolności ksiądz Jerzy 
Popiełuszko. W spaniały pomnik 
mu wystawiono w  jednym z 
centralnych miejsc m iasta w 
przeddzień przyjazdu Papieża. 
Rodzina ks. J. Popiełuszki obec­
na na uroczystości przyjęła Ko­
munię św. z rąk Ojca Sw. Z 
Biaiymstokiem związane jest ży­
cie Bolesławy Lament, założy­
cielki Zgromadzenia Sióstr Mis­
jonarek Świętej Rodziny. Prow a­
dząc przez dłuższy czas pracę 
m isyjną na terenie obecnej Bia­
łorusi, pracowała na rzecz zjed­
noczenia chrześcijan. Teraz pod­
czas uroczystej M szy Sw. w 
Białymstoku Ojciec Sw. zaliczył 
ją w poczet Błogosławionych. 
Radosne to  wydarzenie dla 
wszystkich naszych terenów.

Przyjazd Papieża poprzedziły 
długie i staranne przygotowa­
nia, zarówno duchowe jak  i o r­
ganizacyjne. 1 oto sam dzień 
wizyty Ojca Sw. Gwałtowny 
deszcz, który padał w  nocy, us- 
tał, w iatr, ucichł i niebo się roz­
pogodziło. Białym śmigłowcem 
Łomży, gdzie jeszcze tego ra ­
na miał spotkanie z ludnością li- . 
tewską w katedrze łomżyńskiej, 
przybył w prost na lotnisko aero­
klubu w Białymstoku. W itany 
radosnym i okrzykami półmilio­
nowego tłumu, w siada do pa- 
pamobilu i serdecznie w itając 
zgrom adzonych udaje się do 
zakrystii dla włożenia szat pon- 
tyfikalnych. O łtarz  urządzono na 
specjalnie w tym celu usypanym 
kopcu. W  konstrukcji o łtarzo­
wej — motywy Katedry W ileńs­
kiej i. duży obraz M atki Bos­
kiej Ostrobramskiej. Nad w szyst­
kim górują tęcza i krzyż — sym ­
bole w iary i nadziei. Ojciec Sw. 
rozpoczyna uroczystą Mszę Sw. 
do Ostrobram skiej M atki Mi­

łosierdzia. Razem z nim konce­
lebrują Najświętszą Ofiarą ko­
ło 50 kardynałów, biskupów i 
księży. Wśród nich dobrze nam 
znany z ubiegłorocznej wizyty 
w  Wilnie kardynał metropolita 
wrocławski Henryk Gulbino- 
wicz, arcybiskup moskiewski Ta­
deusz Kondrusiewicz, biskup 
diecezji grodzieńskiej Aleksan­
der Kaszkiewicz. W najbliższym 
do o łtarza  sektorze „S“ rów­
nież księża z W ileńszczyzny: ks. 
p rała t Józef Obrębski, ks.-Adolf 
Trusiewićz, ks. Józef Aszkieło- 
wicz. Tu znajduje się również 
nasza delegacja Związku Pola­
ków na Litwie. Osobiście miałem 
zaszczyt złożyć w  imieniu ZPLu 
dar Ojcu Świętemu: duży olej­
ny obraz przedstaw iający M. B. 
Ostrobram ską na tle kościołów 
wileńskich. Ojciec Sw. podzięko­
wał za ten dar i ;p0 krótkiej 

, rozmowie o śtianie duszpasterst­
wa wśród ludności . polskiej, 
przekazał m ieszkańcom W ileń­
szczyzny swoje ojcowskie poz­
drowienie i  apostolskie błogos­
ławieństwo.

Dobiegło końca uroczyste n a ­
bożeństwo. Po spotkaniu w 
K atedrze Białostockiej pw. W nie­
bowzięcia NMP, a następnie w 
praw osław nej katedrze św. Mi­
kołaja — Ojciec Sw. odleciał do

O lsz ty n a .

" V *  m ie j s c a c h ^ * ,1!  
niające najwięksi l* I  
narodowy cli. Czy ^ 1
terenie archidiecU? 
nastąpt wizy u 11 
kaze to czas. 
ręku Boga. ^  j» 1

Białystok—WiiJ*n | | | j j | |

fo t o r e p o r t ^ w fc p S p
WPU S- Za Pośredniej J
W  “  I I I  a n h c i n i n S i
w ić Towarzystwu P |  
Wilna i Grodna 
iystok)
I jej dyrektorowi 
troskliwą szczerą i f e f e J  
ną opiekę nad p i e w H  
ramienia Zarzida 
ZPL m. Wilno podczasf? 
n i l  |  Ojcem Swiftym ,*3 
łymstoku

Franciszek KOWALEW I  
_____________kierownik p itlp S

Wileńskie ślady na drogach cierpień 

Siewiernoje Sijanije Ławrynowiczów
Krzyżowe drogi kaprala Bo­

nifacego Ławrynowicza* wy­
chowanka podoficerskiej . szko­
ły w Grudziądzu, która szkoli- r 
ła żandarmerię wojskową, roz? 
poczęły się we wrześniu 1939 r. 
Po zakończeniu w m arca  owe­
go roku służby czynnej, która 
przebiegała w Grodnie, Wilnie, 
potem w Nowej Wilejce, nied­
ługo zabawił w cywilu. 24 sier­
pnia 1939 n  został zmobilizowa­
ny i  powołany na posterunek 
żandarm erii w  Wilnie. S tąd w 
składzie 1 czy też 5 pp. Legio­
nów Józefa Piłsudskiego, - do­
kładnie pan Bonifacy nie pa­
m ięta, wyruszył n a  front. Prze­
żył bombardowania lotnictw a 
niemieckiego. Walczył pod Lwo­
wem. Tutaj razem z, innymi zos­
tał rozbrojony przez Armię Ra­
dziecką. Tułaczą drogą żoł­
nierską wrócił do domu.1

Żona, pani Lidia Ławrynowicz 
(z domu Ostapienko) również 
poznała gorzki smak wojny.' 
Urodzona na Białorusi we wsi 
Sołowji obwodu witebskiego,

razem  z rodzicami w 1943 r. zo-- 
sta ła  wysiedlona z rodzinnej wsi 
p rzez Niemców, k tórzy zrabow a­

l i  całe mienie. Pq drodze w szyst­
kich zapędzili do stodoły,, m ie­
li żywcem spalić. Zaniechali 
tego zam iaru i popędzili , do 
Ó rszy . Stąd wysłali do obozu 
koncentracyjnego- w Nowobory- 
sowie. O głodzie i chłodzie w 
ciągu 3 miesięcy więziono. Przed 
Bożym Narodzeniem 1943 r, 
hitlerowcy przywieźli ich do 
W ilna. Ludzie umierali po dro­
dze z  wycieńczenia i chorób. 
Byli wśród nich także członko­
wie rodziny pani Lidii. W łas­
noręcznie ich grzebała. Potem 
znalazła s ię  w Kalweliai. Tu­
taj ją  i ocalałą część rodziny 
przygarnęli Michniewiczowie. 
Przebyli u  nich 7 miesięcy. W 
1944 r. powrócili na Białoruś, 
„Dzieci, jedźcie szukać lepszej, 
doli — radziła m atka — a my 
tu ta j będziemy um ierać.. .M. By­
ło1 bardzo ciężko. W polu za ­
m iast konia sami się zaprzęgali 
do pługa i brony.

Pani Lidia od czasu do cza­
su przyjeżdżała do W ilna. Tu 
poznała Bonifacego Ławryno­
wicza. 5 Hpca 1951 r. odbył się 
ich ślub. Zamieszkali w ro ­
dzinnej wsi m ałżonka Dworcach 
koło Miednik w  rejonie wileńs­
kim.

Krótko trw ało szczęście ro­
dzinne. ~2 listopada 1951 r. ja ­
ko „kułacy? razem z ojcem mę­
ża Pawłem  Ławrynowiczem 
zostali wywiezieni do Syberii. 
Ze sobą nie pozwolono hiczega 
zabrać. Do krzyżowych dróg 
w ojny dodały się zesłańcze cier­
pienia. W Czeremoszkino za 
Tomskiem załadowano wszyst­
kich na bairże. Rzeką Ob płynęli 
cały tydzień. Rodzinną podwi- 
leńską wieś, która śniła się im 
nocami, zamieniła syberyjska 
wioska Siewiernoje Sijanije w 
Tejonie czainskim obwodu toms­
kiego.

"Po 12 kilometrów tam  i z pow­
rotem odmierzali przez tajgę. 
Pracow ali przy wyrębie lasw. 
Pracow ali przy wyrębie lasu. 
nej ciąży. „Lada dzień ma n as­
tąpić poród, proszę o zwolnie­
nie*4 — zw róciła się dó siostry 
m edycznej.’ „Obejdzie się. Jesz­
cze trzy  miesiące możesz prze­
pracować*4 — usłyszała w  od­
powiedzi. Nifc nie wskórała, nie 

1 m iała żadnych praw.
Za tydzień w rodzinie Ł aw ­

rynowiczów przyszła na św iat 
córeczka. O trzym ała imię — 
M aria. Zamieszkiwali kątem 
u. cudzych ludzi. Przez całą zi­
mę m łoda -m atka ani razu  nie 
w ykąpała swego dziecka. W oda 
w domu zam arzała. Trzeba by­
ło młotkiem rozbijać lód.

Gdy władze jeszcze raz kate- 
goryćzńie oświadczyły Ław ry­
nowiczom, że ną cale życie zos­
tali tu ta j wywiezieni, zaczęli bu­
dow ać własny dom. Jesienią 

- 1952 r. zamieszkali w  nim. Tutaj 
urodził się syn  Eugeniusz. Za­
częli gospodarzyć nia własnym. 
Razem z rodziną Baraszkiewi- 
czów z Miednik, którzy potem 
z Syberii wyjechali do Polski, 
kupili: krowę na dwie gospodarki. 
Ż czasem dorobili się własnej. 
Dokupili prosiaka, kury. dwa ule 

.pszczół. Chlew postaw ili.
W m arcu 1954 r ; ' nadeszła 

wiadomość, że mogą wracać. 
Ale ariel, w którym  pracowali 
razem z zesłanymi Rosjanami, 
Łotyszami, Tataram i i in., nie 
chciał ich zwolnić. Jednakże 
Wszyscy przegłosowali za wy­

jazd em .
Dóm i chlew Ławrynowiczo­

wie sprzedali za 800 rb. rodzi­
nie Szyszków spod Wilna. P o­
zostałe mienie zarobione krw a­
wym mozółóm byli zmuszeni 
zostawić. 29 m aja 1954 r. tą 
eamą rzeką Ob na statku „Czaj- 
ka“ ^wyruszyli z powrotem w 
kierunku stron rodzinnych.

Powrócili w czerwcu. Oczeki­
w ała ich na W ileńszczyźnie przy­

kra niespodzianka. Nie / wpu­
szczono do własnego domu. 

Mieszkała tu ta j rodzina, M urasz- 
ków z Białorusi. 7 miesięcy są­
dzili Się, zanim  weszli do swe­
go mieszkania. „My kołchoźni­
ki, a w y - r  nikto*4 — mówiono 
Ławrynowiczom. Nie chciano ich 
uznać za prawowitych m ieszkań­
ców tej ziemi. Do kołchozu nie 
wstąpili. Paweł i Bonifacy za­
częli pracować w Wilnie. Ziemię 
zaorano. Pani L idia imała się 
różnych robót u ludzi. Urodziły 
się jeszcze dwie córeczki — W a­
lentyna i Janina. Pani Lidia 
bardzo chciała, żeby dzieci się 
uczyły. Jej m arzenia spełniły się. 
O to wnuczka — Grażyna Filipo­
wicz, córka Marii, urodzonej 
w  Syberii, po ukończeniu 
szkoły średniej w Miednikach 
jedzie w  tym roku na naukę do 

Polski. Będzie studiować polonis- 
tykę.

Siewiernoje Sijanije nie zam­
roziło, nie zabiło polskiego^ du­
cha w rodzinie Ławrynowiczów 
z W ileńszczyzny.

Jerzy SURW1ŁO

NA ZDJĘCIACH: kapral 3
Dyonu Żandarmerii B. Ławry­
nowicz; Lidia i Banifacy Ław­
rynowiczowie po powrocie z Sy­
berii w 1954 r. z dziećmi tam 
orodzonymi — Eugeniuszem i 

' Marią.
Repr. W. Charin

ro czn ice] 
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% i 7 czerwca 1696 r 
Jan III Sobieski (nr. 1629},tA 
man wielki koronny, królol 
ki, wybitny wódz.

*  Przed 80 laty, 17 m  
1911‘ r. uruchomiono png 
polską fabrykę saroolotiii 
warzystwa ^Awiata“.

ifc 18 czerwca 1936 i t  
Maksym Gorki (wiaśc. AH 
Pieszkow, ur. 1868). pis® 
dziecku ‘

*  Przed 70 laty, U 
1921 r. zmarł T**«
(ur. 1873), dramaturg i 
jeden z twórców »« 
komedii polskiej.
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Stefan SlediitóH («• 
muzykolog 1 dyiy!®"' 
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R ep rezenU cy jne iJg *— ■
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Jc Przed 110 y M  
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~D o k u m e n t y  i e c h a  z j a z d u
CHWAŁA o  s t a t u c i e  w i l e ń s k i e g o  

“ p o l s k i e g o  k r a j u  n a r o d o w o - 
t e r y t o r i a l n e g o

I  1  deputowanych do rad 
Wileńszczyzny po-

I^KobowJĆ projekt Usta- 
■  I ulri Lltewskief o  Sta-IfSipB  Jrodowo-Terytorialnego
| f X  1  rozpatrzenia 
J 1 ̂ RTdf Najwyższą Republi-
■Wffiwj I  ,
I n m m  pr“ wlekania

I  ŚW IADCZENIE D E P U T O W A N Y C H  D O  R A D  
I iuobTADOW W IL E N S Z C Z Y Z N Y  W  S P R A W I E  
' ^  O B Y W A TELSTW A  L I T E W S K I E G O

z rozpatrzeniem lub odrzucenia 
projektu Statutu Wileńskiego 
Polskiego Kraju- Narodowo-Te­
rytorialnego, zjazd rezerwuje 
sobie prawo powtórnego rozpa­
trzenia tej kwestii. 
Przewodnicząca zjazdu 
T. PARAMONOWĄ 
Sekretarz zjazdu 
H. POZARYCKI 
Mościszki,
22 m aja 1991 roku

. Jota obecnej szczególnego 
1 a*  nabiera Ustawa o 

„Klitwie litewskim. W 
mo dokumentu każdy 

■H ga Litwy w terminie 
IKpada 1991 roku powi- 
Łrfsydowsi. jakie ma przy- 
Łwitelstwo.
& i  szybszego wydania do- 
L ń  obywateli Republiki LI- 
If&j 29 marca 1991 roku 

Mt podjął uchwalę o 
mmi zaświadczeń oby- 

_ J  Republiki Litewskiej z 
Itgoisgjm złożeniem zobo- 

przestrżegania ustaw  
.. Litewskiej, poszano- 
niepodleglości swego 
i jego integralności te- 

U tj;
M  obywatelstwa wla- 
k Bliskie ściśle uzależniają 

podejmowanych uch- 
które do 3 listopa- 

roku nie przyjmą oby­
w a  litewskiego, tracą pra- 

Jtefitania z szeregu dóbr 
hiikych, pomocy finanso- 

I  t a  prawa do zajmowania 
|  R̂iczycb stanowisk w apa- 

republiki, rejonu, gminy, 
o  si różnych szczeblach 

' tsfM*rcc narodowej. Na 
W  ,n> skutek wzrostu 

wkłady oszczędnoś- 
*J*tS!kaficów mają być 
K?® o 50 proc. Jednak 

o prywatyzac­
yjne sumy kompensacyjne 
■̂Wy ludzi zostaną prze- 

™ta jednorazowych 
właściciel będzie mógł 
jttlynlt do prywaty. 

|*** Państwowego. Po- 
łtte je  zostaną zrcali-

i

A

zow ane przez bank po przeds- 
taw ieniu przez m ieszkańca zaś* 
wiadczenia o  obyw atelstw ie li­
tewskim . Je st to  jaw ne pogw ał­
cenie wolności i p raw  człowie­
ka. Uw ażam y, że nie należy ko­
jarzyć procesów gospodarczych 
i finansowych z obyw atelstw em . 
Potw ierdził to  również na spo t­
kaniu z deputow anym i frakcji 
polskiej prezydent W. L andsber- 
gis mówiąc, że obyw atelstw a 
nie kupuje się za  pieniądze.

W iększość rdzennych m iesz­
kańców W ileńszczyzny opow iada 
się za podwójnym  o byw atelst­
wem : litewskim , ZSRR lub p i ls ­
kim. ‘U zupełnienie a rtyku łu  18 
U staw y „O obyw atelstw ie  li­
tew skim " poprzez punkt czw ar­
ty  oznacza, że po przyjęciu oby­
w atelstw a Republiki Litewskiej 
m ieszkańcy W ileńszczyzny tracą  
obyw atelstw o ZSRR, a  w  zw ią­
zku z tym  i  m ożliwość sw obod­
nego  odw iedzania M acierzy, bo­
wiem  dow ody litew skie n ie  są  
honorow ane przez służby  g ra ­
niczne Zw iązku Radzieckiego.

Delegaci II z jazd u  [d ep u to w a­
nych W ileńszczyzny rozum ieją 
dążenia  m ieszkańców  L itw y do  
suw erennego, dem okratycznego 
p a ń s tw a  i o fic jaln ie  poprą je w 
p rzypadku  utw orzenia  W ileńs­
kiego Polsk iego  Narodowo-Te- 
ry to ria lnego  K ra ju  i za tw ierdze­
nia  jego  S ta tu tu .
Przewodnicząca zjazdu

T. PARAMONOWA 
Sekreta z zjazdu

H. P02ARYCKI
M ościszki,
22 m aja 1991 roku

osobiste RL -  od 1 października
^ ." * w a ły  nr 224 z  

d l  że dowo- 
R epub- 

w i i -
C i A laiP't e , Sziau- 
jjT*W e, Mariampolu I 
t ó l  S |  M ą  od 1 

i •’ i  w pozos- 
1992 rel°nach —  od

^ I ^ C o s p o d a r k i, Za- 
Ulowych, Handlu

zobow iązane są zaopatrzyć  M i­
n iste rs tw o  S praw  W ew nętrznych 
w  niezbędne m ateria ły  1 środki 
do w ypisyw ania dow odów  o so ­
bistych obyw atela  Republiki Li­
tew skiej. Z a rząd y  m iejskie i re ­
jonow e zobow iązane są  zao p a­
trzyć służby paszportow e w ed­
ług  podań kom isaria tów  policji 
w dodatkow e pom ieszczenia i 
meble.

Oświadczenie
P arti? Konserwatywna od 

swego powstania w lutym 1990 
r. uważnie śledziła wydarzenia 
na Litwie, z jednej strony życz­
liwie odnosząc się do litewskich 
aspiracji niepodległościowych, z 
drugiej zaś z wielkim zaniepo­
kojeniem i troska obserw ując 
ciężką sytuację Polaków na Lit­
wie.

Także bieżące wypadki każą 
nam zaiąć podobne stanow isko; 
P artia  Konserwatywna uważa, 
że  stab ilną podstaw ę życia n a ­
rodów m usza stanow ić prawo, 
wolność, własność, tradycja. 
Niszęzenie tych fundam entów 
przynosi katastrofalne .skutki. 
W naszej części Europy, nadal 
zbieram y złow rogie żniwo ko­
munizm u, jak  i jego  układów z 
hitleryzmem.

22 m aja  br. polscy radpi do 
sam orządów  lokalnych wszy- 

, stkich szczebli przyjęli s ta tu t

W ileńszczyzny jako. autonomicz­
nego kraju w ram ach Litwy. 
P artia  Konserwatywna popiera 
tę decyzję i uznaje za  ważny 
krok zarów no ku realizacji as­
piracji Polaków jak  i ku ułoże­
niu 'stosunków polsko-litewskich 
na zasadach partnerstw a. P ra ­
gniem y przypomnieć, że W ileń- 
szczyzna mocą praw a między­
narodow ego i z woli jej m iesz­
kańców stanow iła część II Rze­
czypospolitej. Dopiero haniebny 
palet Ribbentrop-Mołotow do­
prowadził do oderwania de fa- 

’ eto 3 tyćh terenów od Państw a 
Polskiego. Odrzucenie paktu  
Ribbentrop-Mołotow stanow i 
punkt wspólny stanow isk Pol­
ski i ' Litwy, nie m oże być to  
jednak-' odrzucane - połowicznie, 
akceptujące korzyści tery toria­
lne wynikające z  tego  paktu 
d la s trony litewskiej. Jednocześ­
nie zw racam y uwagę, że nawet 
w  konstytucji niepodległej Lit­
w y z 1938 r. w kontekście dość

nieprzyjaznym dla Państwa 
Polskiego zapowiadano przecież 
przyznanie autonomii terytoria­
lnej dla Wileńszczyzny, w wy­
padku aneksji tej ziemi przez 
Państw o Litewskie.

Interes Państw a Polskiego
wym aga, aby Polacy na Litwie 
czuli się u  siebie i mogli się 
angażować w budowę własnej 
ojczyzny na ziemi ojców. Nie 
musi to bynajmniej oznaczać 
wrogości wobec odradzającego 
się Państw a Litewskiego. Prze­
ciwnie — jest warunkiem ko­
niecznym właściwego ułożenia 
wzajemnych stosunków.

Przewodniczący Partii 
Konserwatywnej 

Krzysztof Rafał GÓRSKI 
Przewodniczący ■ Rady 

Politycznej Partii 
Konserwatywnej 

Stanisław Jan PLEWAKO

W arszawa, 23 m aja 1991 r.

Dążyć do wzajemnego szacunku
Rada Koordynacyjna białorus­

kich stowarzyszeń i organizacji 
na Litwie przekazała ELTA o ś­
wiadczenie, które glosl:

22 m aja br. w  M ościszkach 
odbył się z jazd  deputow anych 
W ileńszczyzny w szystkich

■-szćzSBlL Omówił on  i zatw ier­
dził s ta tu t  W ileńskiego N arodo­
w ego K raju  T ery torialnego. W 
rzeczyw istości był to  zjazd  P o­
laków , k tó ry  się opowiedział za 
przekształceniem  W ileńszczyz­
n y  w  polską jednostkę te r y to - 1 
r ia ln ą  z polskim  sejm em , języ­
kiem , obyw atelstw em , flagą, 
hym nem  i in. In teresy  b ia ło ru s­
kich au tochtonów  oraz  p rzysz­
łość n a  z jeżdzie zosta ły  całko­
w icie z ig n o ro w an e ,-je śli nie li­
czyć słów , że  się „w zm acnia 
w roga  Polakom  białoruska siła*4.

B iałorusini nie są  nastaw ieni 
przeciw ko kom ukolwiek. Zabie­
g a ją  o  sp raw y  w łasne  o raz  do­
b re  stosunki ze w szystkim i. 

-B iałorusini n ie  opow iadają  się 
przeciw ko w yjątkow em u s ta tu ­
tow i W ileńszczyzny w składzie

'wolnej Litwy. Ale podobnie jak 
d la  Litw inów ten kraj jest li­
tewski, dla Polaków —  polski, 
d la  B iałorusinów  W ilenszczyzna 
je s t  białoruska. W ilno, stolica 
'byłego W ielkiego Księstwa Li­
sew skiego, posiada 'p iękne tra ­
dycje pokojowego J współżycia 
różnych narodów . A propos ję­
zykiem pisanym  w Księstwie byt 
s ta ry  język białoruski. Tu się 
ukazały pierw sze b ia ło ru sk ie . 
książki, tu  n astąp iło  nasze  od­
rodzenie  narodow e na początku 
bieżącego stulecia. W edług d a ­
nych osta tn iego  spisu n a  Litwie, 
najw ięcej — na W ileńszczyźnie, 
m ieszka 60 tysięcy B iałorusi­
nów . A gdzie jes t jeszcze ele­
m ent o  nieokreślonej narodow oś­
ci, k tó ry  jak  dotychczas nie od­
czuw a swej przynależności n a ­
rodowej?

N ie jeśteśm y za tym, jak  gło-. 
si ośw iadczenie, aby stw orzona * 
zosta ła  ja k a ś  now a sztuczna 
sym bolika, lecz za  tym , aby 
w znow ione były s ta re  tradycje

W ielkiego Księstwa Litewskie­
go. I slcoro inne języki mogą 
być równoprawne z państw o­
wym, w śród  nich m a być rów­
nież jęZyk białoruski.

Sejm może być koalicyjny z 
sejmem narodow ym . —  Litwi­
nów, Polaków, Białorusinów .. .  
nie z a ś  sejmem Polaków litews­
kich.

Z gadzam y się z tym, że dziś 
się „um acnia białoruska siła". 
Nie jes t jednak  ona wroga Po­
lakom i kulturze polskiej, którą 
tak  wysoce .cenimy. Uważamy 
to  za  nieuniknioną praw idło­
wość, uwarunkowaną zachw ia­
niem świadomości narodowej 
o raz  powrotem  do tradycji de­
m okracji i tolerancji, stanow ią­
cych przez całe  stulecia dumę 
naszego kraju. Nie ulegajmy 
więc siłom, które podżegają 
niezgodę i w rogość wśród nas. 
W żywaniy wszystkie narody L it­
wy - dó wzajem nego szacunku, 
zgody 1 współpracy kulturalnej 
— głosi odezwa.

Aktualności
wileńskie

„NIEMEN OD 2RÓDEL 
DO UJŚCIA"

D la czytelnika polskiego rze­
czy  te  są  już  raczej m ało  do­
stępne, g łów nie z tego  powodu, 
że  nie były w znaw iane. Z kolei 
czytelnik litew ski o s ta tn io  coraz 
częściej m a o kazję  dzięki t łu ­
m aczeniom  zapoznaw an ia  się z 
przeszłością  n aszego  kraju . Cho­
dzi konkretn ie  o  książeczkę a u ­
to rs tw a  W ładysław a Syrokom li 
■pt. „Niemen od źródeł do  u jś ­
c ia". N a karcie ty tu łow ej o ry ­
g inalnego  w ydania  fig u ru je  tak ­
że  następu jący  tekst „Pam iętn ik  
podróży żeg la rza  Litew ską wi- 
clną z Kow na do  Królewca zre­
d ag o w an y  I przerobiony przez 
W ładysław a Syrokomlę. W ilno.

N akładem  A. Assa, księgarza. 
Czcionkam i J. Blumowicza 
1861“ .

A utor p rzekładu  z jęz. pols­
k iego Kazys B izauskas w  słowie 
w stępnym  zaznacza: „W  oczach 
współczesności dzieło WI. Syro­
komli je s t znacznie przestarzałe , 
gdyż pochodzi z 1860 r. P rzes­
tarza łe  są również pog lądy  au ­
to ra  na Litw ę i Litw inów . L it­
w a  i Polska są d la  niego  jednym  
państw em , podobnie jak  Litw ini 
i Polacy  — obyw atelam i jednej 

'w spólnej ojczyzny. Ale co jest 
n apraw dę n iestarzejącego  w  tej 
książce —  to  bezm ierne, bardzo1 
s ilne  przyw iązanie  dó Litw y i 
wszystkich jej krain . A utor do­
p raw d y  może służyć za przykład 
i współczesnem u Litw inowi, jak  

,’m a kochać i szanow ać swój 
kraj. P o n ad to  dzieło to  da je  po­
jęcie o  tym, jak  w yglądały , z a ­
m ieszkałe m iejscow ości nad  Nie­

mnem 60— 100 la t tem u“.
Edycja ukazała się nakładem  

wileńskiego w ydaw nictwa „Mih- 
tis*.

W MUZEUM PAŃSTWA

„NiSLi zginęli w ciemną pół­
noc” — to  ty tu ł w ystaw y, którą, 
jak  ju ż  inform ow aliśm y o tw ar. 
to  13 czerwca w  Litewskim MU- 
zeum P aństw a (b. Muzeum Re­
wolucji, u l.1 S tudentu 8). Jest 
o na  jednym  z akcentów obcho- 
dzónego już po raz trzeci na 
Litw ie Dnia Żałoby i Nadziei.

Ekspozycję tw orzą liczne do- 
kuraenty, fotografie, rzeczy oso­
biste zesłańców i więźniów po­
litycznych. J e st także m alarstw o 
au to rstw a zesłańców oraz  m ate­
riały  zebrane przez kilka ekspe­
dycji do miejsc masowych de­
po rtac ji m ieszkańców Litwy.

Inf wl. '

*°wî  cyfry

zw. kra-
i  hr„na pensie robot-

ek* 2  W nacza s <e ś re d - 
P b  i e ,* 2  .Rro d u k tu  n a -
P  sr.1 teallzacii I , . g0  d o la ra  
f . l s N  o t M i e g ó ś  p ro d u k - 

(w Ją w  P P s ta d  po- 
W  t,pr̂ n a „ 2 rzcn ,y i l e ' n a w e t 

g a ż e  w
Ik V  "galia c   ̂ Grecja, 

lv« Mył > J,i jf^w ajcaria sąI i i  I Pra-
1 w* sektor p ryw at­

ny — farm erzy , drobni przedsiębiorcy, 
Ich zysków  nie  zalicza się do pensji.

45 eentów  z każdego do lara , które 
zo sta ją  po w ypłaceniu pensji, kapitaliści 
p rzeznaczają  na  odnowę sp rzę tu  (12 
proc.), 33 — stanow i czysty  zysk.

A o to  jak  w y g ląd a  na tle , rozw inię­
tych  k rajów  kapita listycznych sy tuac ja  w 
ZSRR (1989 r.).

Ludzie p racy  ZSRR o trzym ują za led ­
w ie 36 proc. (335 m ld rb.) od 924 mld 
rb. uzyskanych z realizacji g lobalnego 
produk tu  narodow ego. W  USA — 62 
proc. (3.200 .m ld  doi.) od sum y 5.200 
mld doi. W  Japon ii — 58 proc. (1.540 
m ld doi.) od sum y 2.675 m ld doi. W 
Niemczech — 53 proc. („700 mld doi.) 
od sum y 1320 mld doi. W ten sposób 
ZSRR zn a jd u je  się  na  o sta tn iej pozycji, 
po Grecji, H iszpanii, P ortuga lii, Nowej 
Z eland ii., t

NA HALI
W ieprzow ina w  środku tygodn ia  kosz­

tow ała  na bazarze  H ala  23 rb., cielęci­
n a  — 18 rb. (praw ie sam e kości), w ę­

dzona polędwica ,•— 40 rb., kiełbasa — 
18, 21, 30 rb. S a ła ta  zielona ,—  50 kop, 
pęczek, rzodkiewka — 50 kop — do rub­
la. Koperek — 50 kop. pęczek.

BĘDZIE DROŻEJ? — Z PEW NOŚCIĄ 
Ale w szyscy boją się o  tym  mówić. 

10 m aja podskoczyły ceny w stołówkach, 
ale  w Z arządzie  H andlu  m iasta . M inis­
terstw ie  H andlu  „nic o  tym  nie w iedzia­
no**.. Co by to  m o g ło  znaczyć? Pow ie­
dziano  nam  jedynie, że  ceny na a rtyku­
ły spożyw cze w zrosną z pewnością, 
gdyż od m aja zw iększono ceny skupu 
produkcji rolnej. A tym czasem  niektórzy 
pracow nicy żywienia zbiorow ego już  
w iedzą, że ceny w  restau racjach  ka tego­
rii „S** w zrosną o 130 proc., I ka tego­
rii — o  100 proc.

NA BAZARZE KWIATOWYM 
Na b azarze  kwiatow ym  na ul. Basa- 

naw ićziusa — kw iaty  pachną, a ceny 
śm ierdzą. Jedna róża kosztu je od 3 do 
10 rb., jeden goździk — 4 rb., jedna

gerbera — 4 rb., piwonia — 1 rb., jeden 
czosnek dekoracyjny — 1 rb., tu lipan — 
0.50 rb.

BANK RL NIE TYLKO SK UPU JE, ALE 
TEŻ SPRZED AJE WĄLUTĘ

D olar USA 
M arka niemiecka 
Szyling  autriacki 
Funt 
Gulden
Korona duńska 
D olar kanad. 
F ran k  fram 
Korona szwedz. 
Dolar austra lijsk i 
F rank  szw ajcar. 
Korona norweska 
M arka fińska

Sprzedaż 
34.25 rb. 
19.58 
2.78 

57.99 
17.44 
5.14 

29.85 
5.77 

■ . 5.45 
25.89 
23.00 

5.03 
7.70

Skup 
32 rb.
18.30 
2.60

54.20
16.30 
4.80

27.90
5.40
5.10

24.20 
21.50

4.70
7.20

W alutę m ają praw o nabywać tylko 
obyw atele Litwy, którzy leg ity m u ją1 się 
zagranicznym  paszportem  i wizą wyjaz­
dową. Jedna osoba może wymienić nie 

więcej n iż  100 dolarów.



. k u r i e r  w i l e ń s k i * czerw*

E k r a n y
L IE T U W A  —  „H u zj*  śm ierc i44 

(USA) o 12, 14, 16,. 18, 20 
H ELIO S — I sa la  —  „Slnfl- 

bad i tyg rysie  ok®*4 (USA), o 
U. 13. 15, 17, 19, 9H II « I j ±  
„Boom* (Francja) o 10.30, 
20 30. „D ostarczyć żyw ego lub 
m artw ego*4 (USA) o* 12.45, 14.40,
16.30, 18.30.

PER GALE — „Aniołek44 
(USA, dla dorosłych) o 11, 13, 
1 5 ,17 ,1 9 ,2 1 , (J

WILNIUS — „Commandos 
(2 serie, Indie), „Za ten czas44 
(lit. dok.) o 11, 14, 17, 20.

WINGIS — „Amerykański 
Orzeł** (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16:30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Commandos44 
(2 serie," Indie), „Za ten c?as“ 

■ (lit. dok.) o 12, 17. „Fanat-2M 
(ZSRR) o 15, 20.

TAIKA — I sala — „Dostar­
czyć żywego lub m artwego44 
(USA) o 12.30, 14.30, 21. „Fa- 
nat-244 (ZSRR) o 16.30, 18.45. 
15, 16.VI — „Zapasowy gracz*4 
(anim., dla dzieci) o 11 

WIDEOSALON — „Robot-po- 
licjant44 (USA) o 13.15; „Duże 
zamieszanie w małej dzielnicy 
chińskiej44 (USA) o 15.45, 18.15. 
„Bez obawy śmierci44 (USA) o
21.30. J "<' . .

AIDAS— „Mały świadek44 (2 
serie, Indie) o 16, 18.45.

* DRAUGYSTE — „B oom 44 
(Francja) o 12.10, 14.20, 18.40,

21. „Śmierć pelikana44 (Niem­
cy) o  16,40.

AUSZRA — „Ostatni zew mi­
łości44 (2 serie, Indie) o 10.30, 
13:20, 16, 18.40, 21.20.

PLANETA — 1 sala — „7 
godzin przed wyrokiem44 (USA) 
o 11.30, 13.40, 16, 18.10, 20.20. 
II sala — „Studenckie wakacie44 
(USA) o 13, 16.40, 20.30. „Re­
bus44 (USA) o 14.30, 18.30.

TEWYNE — Wideosala — 
„Statek-widmo“ (Japonia, dla 
dzieci) ' o 12. „Niezwykłe przy­
gody Billa i Teda44 (USA) o 
14. „Krew bohaterów44 (USA) 
o  14. „Biały dom“ (USA, dla 
dorosłych) o 18. „Kobieta Inte­
resu44 (USA, dla dorosłych) o 
20.

Telewizja
NIEDZIELA, 16 CZERWCA 

Wilno
, 9 00 — Wiadomości. 9.15 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 — W 
niedzielny poranek. 11.00 — Dla 
dzieci. 11.30 — Program  „Stro- 
na rodzinna44. 13.00 — Nasz ję- 
syk. 13.30 — Muzyka niedzielna.
14,05 — Spektakl Kowieńskie­
go Teatru Lalkowego. 14.50 — j 
Koncert życzeń. 16.05 — Roz­
mowy wileńskie. 16.55 — Prog­
ram religijny. 17.25 —• Koncert.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Film fab. „Wieczyste światło44.
19.40 — Koncert.' 20.00 — Dob­
ry wieczór, 20.30 — Panoram a.
21.00 — Koncert. 21.35 ^ S t a ­
nowisko przywódcy państwa.

21.30 — Sklepienia. 22.50—23.30
— Konkurs tańca towarzyskiego 
„WiIno-91“. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne.

W arszawa
9.55 — Program  dnia. 10.00

— Dla młodych widzów: „Tele- 
ranek**. 11.30 — „Przygody roś-

i,iin“ (1) serial dok. prod. 
franc. 12.00 -— Notowania, czy­
li co się opłaca rolnikowi. 12.25
— Koncert życzeń. 12.55 — Wo­
jskowy program dok. 13.20 —:- 
Teatr dla dzieci: „Niezwykłe 
przygody doktora Dolittle i je ­
go przyjaciół44 (2), ,14.15 —■1 
M agazyn „Morze44. 14.45 — 
„Dwa oblicza Andrzeja Żuławs­
kiego44. 15.00— „Ostatni kw iat44.
15.15 — „Circon Regional44 pre­
zentuje. 15.45 — „Pieprz i w a­
nilia44. 16.25 — „Karnawał C hap-r 
linowski*4 — film. prod. USA.
17.50 — Telewizjęr. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.30 — Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości: Jerzy Przeź- 
dziecki „Garść piasku*4'. 20.00 —■ 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.05 — „M aria Curie*4 
( 1) — serial produkcji polsko- 
francuskiej. 22.30 — Kabaret

Kalendarium
Piątek (14.V() jest i 165 

• oni™  1991 r. Do końca roku- 
— 200 dni. K

Znak Zodiaku — Bliźnię­
ta.

s|c Imieniny: Eliży. Bazylego. 
Rufina, Walerego.

Wschód Słońca - — 4.42;* 
zachód — 21,57. Długość dnia 
17 .godz. 15 ;mjn.

Sobota (15.VI)
■ *  Imieniny: Jolanty, W ita,' 
i  Witoslawa.

^  Wschód Słońca — 4 41 
zachód 21.57. Dlugość driia 17 
godz. 16 min.

Niedziela (16.VI)
% Imieniny: Aliny, Julity, 

Justyny, Benona.
sfc1 Wschód Słońca — 441,, 

zachód — 21.58. Długość dnia' 
17 godz. 17 min.

Poniedziałek (17.VI)
*  Imieniny: Laury, Adolfa, 

Grzegorza, Ignacego.
Wschód Słońca — 4.41 za­

chód — 21.58. Długość dnia 
17 godz. 17 m in .'

Olgi Lipińskiej. 23.20 — Wia­
domości wieczorne. 23^35 t - 7] 
dni —. Świat. 0;05 — Sportowa 
niedziela.' i

Moskwa I
6.30 — Film dok. 7.00 — 

Gwiazda poranna. 8,00 —- For- 
muła-S. 8.30 —. TŚN^ 8,45 — 
Ciągnienie „Sportloto**, 9.00 — 
Wczesnym rankiem. 10.00 — W 
służbie Ojczyźnie. 11.00 — Po­
ranny program  rozrywkowy.
11.30 Klub podróżników. 13.00
— Kiosk muzyczny. 13.30 — Na 
dzień Pracownika Zdrowia.
14.30 — WEDI. 15.00 — TSN.
15.15 — Film fab. „Wierzę w 
miłość*4. 16.35 — Wszyscy lu­
bią cyrk. 16.55 — Chwile poezji.
17.05 — Godzina dla wsi. 18.05
— „Wiele głosów — jeden 
świat**. 18.10 — W alt Disney 
przedstaw ia. 19.00 — R. Schu­
m ann ,--r „Arabeski**. 19.10 — 
Film fafo. „Błazen**. 21.00 —k 
Czas. 21.40 — Co? Gdzie? Kie­
dy? 22.55 — C hronograf.23 .10  
7^ Przegląd piłkarski. 23.40 —i 
M istrzostwa ligi światowej w 
siatkqwce -mężczyzn. ZSRR—,

v USA. 0.40 ^  TSN. .1.00. 
K arły fiirnu amerykańskiego. 
Koncert filmowy. 1.40 — Film- 
koncert

M oskwa II 
8.00 — Gimnastyka. 8.20 — 

Kreskówki. 8.50 — Gra pianis­
ta  P. Rezel. 9.30 — Wideokanał 
„Wspólnotą**. 12.00 — „Przejrze- 
nie“. Sen o Floreńskim w. 12.50
— Program  z Kanady. 14.00 — 
UFO: niezapowiedziana wizyta.
15.00 — M istrzostwa USA w 
koszykówce zawodowców NBA.
16.00 —' Świat w którym żyje­
my. Filmy reżysera J. Lewina.
17.00 — H om o sovieticus. „Kto 
powie: nie zabij?**. 17.50 — TV 
film. 18.15 csf, Inna  sztuka. 18.45
— Telewizja autorską. Część I.
19.45 — Dobranocka, 20.00 — 
Wieści. 20.15 — Telewizja' au­
torska. Cześć II. 21.00 — Czas.
21.45 — Koncert. 22.00 — „K*2 
przedstawia*4. 22.40 — „F an taz­
ja w stylu rokoko. M stisław  
Rostropbwicz**. 23.00 — W ieś­
ci. '

PONIEDZIAŁEK,
17 CZERWCA 

Wilno
; 17.00— Program  CNN. 18.00
— Wiadomości. 1 8 .1 0 ^  P rzegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
(ros.).- 19.00 — Wiadomości
(poi.) 19.10 — Studio sporto-:

Pogoda
Litewska Służba Hydrom ete­

orologiczna: przew iduje na 14 
czerw ta zachmurzenie z przeja­
śnieniami, krótkotrw ały deszcz.., 
W ja tr ; południowo-zachodni, 
umiarkowany. Tem peratura
1.7— 19 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, tem peratura 
w nocy 3—8, w dzień 17—22 
s to p n ie j

UWAGA, CZYTELNICY! 
Następny numer „Kuriera Wi­

leńskiego*4 ukaże się we wto­
rek, 18 czerwca br.

we. 19.40 — Koncert „Bagate­
la44. 19.55 — Nasz elementarz.
20.00 — Dobranocka. 20.30 — 
Panoram a. 21.00 — Dobry wie­
czór, Łotwo. 21.40 — Kronika 
państwowa. 22.10 — 01. . .  02 
. . .  0 3 ...  22.50 — Film muzy­
czny. 23.15 — Wiadomości wie-, 
czorne. 23.30 — Post scriptum.
23.45 — Kino „W asara4*. 

W arszawa
16.50 — Telegazeta. 16.Ś5 — 

Program  dnia. 17.00 — Wiado­
mości. 17.10 — . Video-Top.
17.20 — LUZ — program  n a ­
stolatków. 17.55 — „Opoka*4 — 
sierpniowe spotkanie z Ojcem 

' Świętym. 18.15 — ;Teleexpress.
18.35 — Encyklopedia II wojny 
światowej. 19.00 — Business 
po francusku. 19.10 — „Na m o­
ją  pamiątkę44 — film dok.
19.30 — „Alf4* (13) — serial 
prod. USA. 19.55 — „Węglem 
i paragrafem 44, 20.15 — Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.05
— Teatr Telewizji: Tadeusz Ró­
ż e w ic z — „K artoteka44. 22.35— 
„Forum 91“ — program  pub-

i licystyczny. 23.00 — „Zwidy 
Jerzego Beresia44 — reportaż.
23.30 ’ — Wiadomości, wieczo­
rne. 23.45 ■— Leksykon polskiej 
/nuzyju, rozrywkowej. 0.25 — 
BBC W orld Servięe.

Moskwa I 
6 .3 0 — Poranek. 9.05 - f  Film . 

fab. „Płacz przepiórki44 Ode. 6 . 
10»10 — P rzeg ląd ' piłkarski.
10,40 — „Wiele głosów — je­
den świat** B ajk i.i,,p o d an ia  Lu­
dowe różnych krajów. (F ran­
cją). B  10.45 — M araton-15. 
12;00 — TSN. 12.15 — Prze­
gląd gospodarczy „K ontakt44’
12.30 — Engagem ent. 13.15 —- 
Pamięci ofiar faszyzmu i woj­
n y : 13.45 — Film dok. „Auto­
portre t44. 14.15 — O rkiestra dę­
ta leg io n u  Am erykańskiego w 
Moskwie. 15.00 — TSN. 15.15
— Film fab. „W  nurcie szalo­
nej rzeki44. Ode. 1. 16.25 —

M L  świecie zainteresow ań — 
Komitet domowy. 16,40 — Film 
dla dzieci „Trzy wesołe zm ia­
ny44 Odć. 1. 17.45 — W edług 
praw  rynkowych. 18.15 — K on-v 
ta k t  P rzegląd gospodarczy.
18.30 — TSN. Ze św iata. 18.45
— Zapam iętaj pieśń. 19.00 •— 
Prem iera dok. filmu radziecko-

. niemieckiego „Bądź przeklęta, 
wojno44. Film. 1 — „Mania 
przestrzeni życiowej44. 19.30 — 
L. Bernstein. Tańce sym fonicz-' 
ne. 19.55 — Film fab. „Płacz 
przepiórki44 Ode. 6. 2,1.00 — 
Czas. 21.40 — Film-spektakl 
„Rudolfio44, 22.55, — Dobroczy? 
nny koncert na fundusz pomo­
cy dzieciom Czarnobyla. 0 . 3 5 | 
TŚN. 0.55 — Film  dok. „Góra!> 
Synaj44.-. O zabytkach religii 

: chrześcijańskiej i islamskiej w 
Egipcie (Tbilisi). 0.40 — Film 
fab, „Płacz przepiórki44. Ode. 6. 

M oskwa II
7.00 — j Poranek chłowieka

interesu. 8,00 — Gim nastyka 
poranna. 8.20 — W chórze 
głos mój słychać lepiej. 9.00 —- 
Postać A. Puszkina w  sztuce 
plastycznej. 9.40 — Kreskówki.
10.15 —  Film fab. „Pierwsza 
m iłość44.- 11.30 — 13.30 —  Pro­
gram  telewizji Rosji. 11.30' —

JaJsięHg SKl
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Kto Nj
i n t o h l

Innymi T S n S j
cza , u

s lchytry, j i ? *  2by,' l
n i ‘ 2« i t u . t0 n * y

P fo ifad i,

S g l l g  zo

g a flc i
N ie c h a j  s ię  s t r z e ż e  u r o jo n y c h  ie s t miękki .“'t t i  

wskutek te»0 1[ O  
Powiednio Sr° i

KTO URODZIŁ SIE 
14 CZERWCA

Wesoły, kapryśny, nerwowy — 
miły jest w towarzystwie. Za­
zwyczaj posiada oddanych przy. 
jaciół-..

Wskutek wielkiej nerwo­
wości i podwójnej naturze psy­
chicznej cierpi na, okresy dep- 
resii, stany trwogi lub przy- 
gniewienia.

Kto urodził się dzisiaj — ma 
naturę szlachetną. Potrafi nie­
zwykle skutecznie przekonywać 
innych o słuszności swego zda­
nia, lubi wprawdzie rozkazywać.

KTO

niebezpieczeństw i chorób wyi- 
maginowanych. Silnie podlega w  »». *
■wpływowi żony (lub m ęża). Lu. 
bi hazard życiowy i nie stroni 
od gry.

Miłość przynosi mu jednak 
rozczarowania, a największe
troski i przykrości życiowe cze­
k ają go w związku z przedsta­
wicielami p/ci odmienne).

“ urodzi, , !  

k|fh?l*lby »i«uw

K TO  U R O D Z IŁ  S IE  
15 CZERW CA

Może się zawieść na swych 
przyjaciołach.

Jego szczęście polega na roz­
w oju umysłowym i wewnętrz­
nym. Ma doskonałą pamięć i 
jest żywą skarbnicą wiadomoś­
ci. Chętnie się uczy. Poświęca 
się n ieraz kilku zawodom jed­
nocześnie. Najlepszą karierę 
zrobi jako pracownik usmysło- 
wy. Ma wielu przyjaciół, którzy 
jednakże rzadko są szczerzy i 
napraw dę mu oddani. Nieraz 
okazuje się, że w przedstawicie­
lach płci odmiennej również ma 
wrogów. Jednakże ich złośliwoś-

H 33W
15 a s i
rzystać.

Niespokojny,

Jest to człowiek 
nieraz inny w su.

nom. Zawsze d a S f l  
sokoici zadami 

Warunki iyciw,, 
wywierają nań 
Usposobienie jet-o' I I  
nieco melancholijne. 7 .  
to jest on czlmiwif’

Z n a n y p i  
naśladowaniu innych,

W miłości' nie ( 
wiele szczęścia.

Giełda TV. 12.00 — „Inna 
sztuka44! Audycja 1. 12.30 — 

• Szkic TV „Poszukiwacze zło­
ta-44. 13.30 -s— Film dla dzieci 
„Las, do którego nigdy nie 
w ejdziesz4*. 14.40 — Dialog z 
komputerem. 15.25 — Film 
dok. 17.00 — Monospektakl 
„Pamiętniki w aria ta44. 18.00 — 
Prezentacja islamskiego ośrod­
ka kulturalnego. 18.40 — „Wet 
za w et44. 19.15 — Kamera bada 
przeszłość. Żdanow — protego­
w any Stalina. 20.00 — Wieści.
20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
Zatrzym aj się, chwilo, 21.00 — 
Cżas. 21.40 — Sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR. 22.25 —  Audy­
cja f  Czy ty. 23.00 — Wieści.
23.15 — Rozmaitości. 23.20 — 
Film  fab. „Seans . jednoczesnej 
gry*4.

WTOREK, 18 CZERWCA 
Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8 .f0  — 
Studio sportowe. 8.40 — 0 1 ... 
02 .. . 0 3 . . .  9.20 — U Danutę,
10.20 — Okno: Wiadomości ze 
św iata. 17.00 — Program
CNN. 18.00 — Wiadomości. 
18:10 -rS' P rzegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00 — Wiadomości (poi.). 
19.10 — Forum TV. 19.40 — 
Koncert. 19.50 — Słowo chrze­
ścijanina. 20.00 — Dobranoc­
ka. 20.30 — Panoram a. 21.00 
— -Film fab. „Trzeba zabić tę 
miłość44. 22.10 — Prywatyzacja. 
2 2 .4 0 ^ "  Koncert. 23.15 — Wia­
domości wieczorne. 23.30 — 
Post scriptum! 23.45 — Kino 
„Wasara*4.

W arszawa
10.00 — Wiadomości porań- 

rie. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.35 — „Inspektor 
G adget44 — serial anim. 11.00

— Język angielski dli f
11.05 — To się możti
11.30 *— „Do łatani; 
klej44 —- serial prod. ai
— Giełda pracy - 
szans. 12.45 |  Tefcf
16.55 —'  Program da
— Wiadomości 17.10- 
Tm . 17.20 — Dla dzieś 
Tak**. 18.15 I Tdn
18.35 — SPIN -  n 
pularnonalikowy. l i i i  
minut**. 19.10 — S§jij 
BBC. 19.45 -  W tóg 
nacie. 20.05 — Skiiwj 
cka Kuronia. 20.15 - J 
noc. 20.30 -  |g
21.05 — łasili! n
— serial prod. 
Magazyn gos[ 
„Telemuzik". 
mości wieczonit • 
„Rozmowy intyw* 
„Inne kino". 0-® '  \ 
W orM 5- * . ,

S
_  Film ‘ńi no i  
ki“. Ode. |

21.40 i
—  Aktualny | |  
Film S P S

0(k. y
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